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Najważniejsze wiadomości, podanp w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy"

Zamknięcie konferenrw wszechsłowiańskiej. —  Tru- 
dnos.i gabinetowe w Serbii. —• Pogłoska o zama
chu na króla Piotra serbskiego. —  Ruch w Mace
donii. —  W alki w Tebris. —  Zaburzenia w ko- 
.oniach portugalskich. — Szczegóły katastrofy w  

Juszczynie.

ZeiHknitiie Zjazdu słowfofisKieso.
( Telegr. „'Nowy Reformy11.)

Praga. Na wczorajszem kcńcowem posiedze
nia wszechsław .ańskiej konierencyi odczytano 
tei-igram burmistrza Moskwy B u c z k o w a  
W telegramie tym zaznacza Buczków, że w 

, konutkuuc yi wszechsłowiańskiej w Pradze widzi 
początek zjednoczenia wszystkich słowiańskich 
Bar>d*w i spod/rewa się osiągnięcia przez nią 
wszelkich dążeń na kulturalueir i narodowem 
yoiu.

Następnie zabrał głos dr R r a m a r z  i wy
stąpił za tem, apy możliwie najszybciej zwo
łano drugą przygotowawczą konierencyę, a mia
nowicie możliwie jeszcze na wiosnę roku przy
szłego, aż^by prace nie doznały żadnej zwłoki 
i zastoju. Mówca dał wyra* swej radości, że 
konferencja powiodła się, jakoteż że an. pod
niesione z n ektórych stron obawy, ani nadzieje 
przeciwników nie spełniły się.

Dalej dziękował wszystkim uczestnikom kon- 
ferencyi za żywy udział w pracach i wyraził 
życzenie, aby od tej konferencyi rozpoczęła się 
nowa słowiańska historya miłości i braterstwa, 
w której by cała słowiańszczyzna przyszła do 
przekcaaniij, że do zjednoczenia wszystkich 

'szczepów nią prowadzi inna droga, jak tylko 
ta, że wszystkim słowiańskim szczepom należy 
przyza*c w$wo wolnego rozwoju ich narodo 
wych i kurtarałnych potrzeb (Oklaski). Oby się 
nam powiodło — mówił dr Kramarz — pewna 
n gą stanąć na tej drodze; daiszy krok będzie 
już, łatwiejszy. Jak Bóg zechce, niedaiekim bę
dzie czas. że jako bracia padniemy sobie w ra
miona. W tym celu wołam „Na zdar".

Rezalurya polsko-rosyjska.

Następnie delegat rosyjski K r a s s o w s k i ]  
odczytał r e z o l n c y ę  u c h w a l o n ą  na  w sp ó l
n e j  k o n i e r e n c y i  r o s y j s k i c h  i p o l 
s k i c h  d e l e g a t ó w .  iRezolucyę tę podaliśmy 
już we wczorajszem wieczoniem wydaniu. Przyp. 
-ed )

Po przemowie del. D m o w s k i e g o ,  który 
imieniem Polasów występował za przyjęciem tej 
rezolucyi, oraz po przemowie dra K r a m a r z a ,  
który zl&iyi poazięuowanie za jej ogłoszenie —  
r r z o l n c y ę  p r z y j ę t o  wśród oklasków.

Del E e u i c  z Warszawy dał wyraz życze
niu. by na korzyść wszystkich Słowian osrą- 
gnięto pełne porozumienie w pracy politycznej 
i kafturnej.

Dalsze przemównienia.

Następnie imieniem Serbów del. G er  s i c  z 
podziękował za braterską gościność miasta 
P ra g i i podm^esł znaczen ie  k on feren cy i dla In
dów słnwiańnkich, poczerń wyraził Czechom po
dziękowanie z0 darie podniety do konferercyi 
i za jej umożliwienie. Zakończył życzeniem 
snkcesa rozpoczętej pracy.

Rosjanin L w ó w  podniósł, że na praskiej 
konferenayi przygotowano wielkie dzieło i za
początkowano je. Naród czesk. może służyć 
wszvsthHn Słowianom za przykład idealnego 
pojmowania wttnosci i kultury. Czechom należy 
si«j uznanie i wdzięczność za wszystko co zro- 
1>iu dla idei słowiańskiej.

Bułgsu B o b c z e w oświadczył, że Czechom 
najeży się pochwała i uznanie za inieyatywę i 
pracę około konferencyi słowiańskiej, przez co 
uziąiali w interesie wszystkich Słowian, a zwła
szcza w wwresie krajów bałkańskicn.

W podonny sposob przemawiał B a b i c z -  
G y a l s k j .  Który zaznaczył, że Rosjanie bez 
shrwiańsł/ej wzajemności nie mogą mieć tego 
samego znaczenia, co z nią. Mowca.oświadczył, 
że jest dobrym Chorwatem, ale i dobrym Sło
wianinem.

Słowioniesc G a b r s c e k  wskazał n» wielkie 
zasługi mężów czeskich okuło idei słow'ań0kiej. 
Sednióał on, ze ci zasłużeni mężowie pracowali 
Jla sło w ia ń sk iej przyszłości i Czechy zawsze 
były przykładem walki przeciw naporowi ger- 
oańskipeu i dały w yraz myśli, iż zw ią zk o w i  

gennafflk^enHi należy przeciwstawić zjednocze
nie słowiańskie. Zakończył okrzykiem „Do wi
dzenia przy dalszej narodowej pracy".

Dr Z d z i e c h o w s k i  wspomniał o odbytej 
przed od laty pierwszej konferencyi słowiań
skiej, kiedy położono podstawy^ działalności w 
myśl ićoi Szaiarzyka i Mickiewicza.

Starorusia D i i d y k i e w i c z  przemawiał z en
tuzjazmem o wielkiem dziele zbliżenia rosyj

sko-polskiego i dziękował Czechom za pośre
dnictwo na tera polu, konstatując, że nieznużo- 
nyrn heroldem idei proragowanycu przez Cze- 

oljft;nie dr Kramarz. (Burzliwe okla
ski). Mówca diięnując dr Kramarzowi za tę
B££c6 go, adt miał pieczę o jednolitość
•gotwaiskiej akcyi.

, z ^iękując za powyższe prze- 
„ifia, peaśł dc wiadomości delegatów, że 

do reołląę. aziąłałrosci położono już podwaliny, 
ponieważ r e s y jw  deiegacja złożyła 2000 ko- 

1 ■*‘̂ ac F‘ 1600 koron na wydaw- 
niiSWo fiomoryału c odbyciu konferencyi.

wieeb^f mistrz miasta Pragi J  i z o u-
ft t  fe jH-NSem Rady Miąstp podziękowtd crion- 

J m  l^nJoroacyi za ocrieidsiny, poćzem prze

wodniczący dr K r a m a r z zamknął posiedzenie, 
wyrażając podziękowanie za trudy i miłość, ja
ką okazano wspólnej pracy i wezwał ao cią
głej pracy, choćby ona tylko powoli się naprzód 
posuwała Zapewniał dalej, żb komitet czeski 
pędzie stale i energicznie dalej pracował i wy
raził przekonanie, że także inne interesowane 
czynniki będą niezmordowanie współpracowały, 
tak ze przyszła konfereneya będzie się mogła 
poszczycić już dokonanymi pracami. Mówca 
zamknął posiedzenie słowami „Do widzenia!" 
(Burzliwe oklaski).

% Persyi.
(Telegr. „ A T. Reformy*) .

i Wal. . w Tobr s.
Petersburg. Jak donoszą z Tebris, onegdaj 

wieczorem E a k i m  c h a n  o s t r z e l i w a ł  m ia
s to  z c z t e r e c h  a r m a t  Równocześnie u- 
trzymano przez c a ł ą  n o c  o g i e ń  działowy i 
karabinowy. Ludność zabarykadowała się. —  
Jeźdźcy Rakim chana rozpoczęli rabowanie mia
sta.

Tebris. Pet. ag. tel. donosi: Komunikacja 
telegraficzna z Rosyą znowu przerwana Zdaje 
się, że bombardowanie, które trwało do wie
czora. nie dało wyników stanowczych; pociski 
nie dosięgały celu i często nie pękały. Oddział 
Rachim chana nie brał udziału w walce, lecz 
łupił domy w dzielnicach kresowych.

Petersburg. Z Tebris donoszą, że szach roz
kazał, aby mu wydano przywódców rewolucyj
nych, żywych lub martwych. Po tvm rozkazie 
700 kozaków i 200 jeźdźców' zaatakowało dziel
nicę Sataskham — powstańcy jednakże odparli 
atak.

Londyn. „Times" donosi z Tebris pod datą 
wczorajszą, że w Tebris nastąpił n a g ł y  i n i e 
s p o d z i e w a n y  z w r o t .  Mianowicie onegdaj 
wieczorem wszyscy starsi miasta, z wyjątkiem 
mieszkańców jednej dzielnicy, która pozostała 
szachowi wiermą, postanowili w s p ó l n i e  w y 
s t ą p i ć  p r z e c i w  w oj sk om r z ą d  o w y  m 
Wczoraj przed południem miasto przedstawiało 
obraz strasznego wzburzenia. Wielka ilość oby
wateli szturmowała główną kwaterę Rakim 
chana, nie chcąc się wdawać w żadne roko
wania. R a k i m  c h a n  i j e g o  w o j s k a  z o 
s t a ł y  o d p a r t e .  Następnie tłum zburzył i 
zrabował domy najbogatszych zwolenników 
szacha.

Teheran. Pet. Ag. tel. donosi: Osobom, które 
schroniły się do angielskiego poselstwa, zape
wnił szach swego czasu poszanowanie życia, 
skazał je jednak na wygnanie. Osoby te pod 
eskortą angielską odstaw:ono do granicy.

Włoskie poselstwa udziela ochrony zbiegom, 
którzy proszą o pomoc.

T E L E i l l ^ l ?

z dnia 19 łipca.
W iedeń N am iestn ik  -ir. B o b r z y ń s Ł i  w czo

raj rano w y jech a ł stąd  z pow rotem  do L w ow a.
Praga. Kartel cukrowy postanowił znizyć ce

nę cuKru o 1 koronę.
Praga. Jak donosi „Venkov“, agrarynsze po

stanowili założyć w Wiednia b a n k  z b o ż o 
wy.

Wiedeń. „Wiener Z tg " ogłasza: Minister 
spraw wewj. w porozumieniu z ministrem ro
bót publ. i nandlu zezwolił Jaworznickiej ko
palni węgła kamiennego na założenie Tow ak
cyjnego pod flrmą „I. austr. fabryka amoniaku 
i sody w Szczakowej" z siedzibą w Wiedaiu 
i zatwierdził statuty.

Eraniewo W Fromborku zmarł na zapalenie 
płuc biskup dr Andrzej T h i e l .

Berlin. Wkrótce odbyć się ma zjazd B u l o 
w a  z I z w o l s k i m .

Zwołanie SsJikl moraw&łogo.
Wiedeń. Jak słychać. Sejm morawski ma być 

zwołany 14 wrześuia na sesyę zwyczajną. ■

Hada mlalsłre v.
Wiedeń. Wczoraj odbyła się Rada ministeryal- 

na, w której wzięli udział wszyscy ministrowie 
z wyjątkiem bawiącego w Tryescie ministra 
Fiedlera. Ministrowie D e r s c h a t t a  i K o r y -  
t o w s k i  wybiera i ą rię w przyszłym tygodniu 
do IscMu, celem złożet .a cesarzowi sprawozda
nia ze spraw swego resortu.

Sprawy parlamentarna.
Wiedeń. Wobec powtarzających się w ostat

nim czasie zamieszań i nieporozumień przy gło
sowaniach w Izbie i wobec objawn, że czasem 
jedna część stronnictw większości głosowała 
inaczej, niż druga, w kołach parlamentarnych — 
jak donosi „Slayische Rorrespondenz" — posta
wiono w  ̂ jesi mi wybrać komitet stronnictw 
większości, który ma utrzymywać ciągła poro
zumienie  ̂celem przestrzegania solida: noścl stron 
nictw większości przy wszystkich głosowaniach.

P o d r ó i “  W i l h e m a  11.

Berlin. W kołacą informowanych uważają 
już za pewre, że cesarz Wilhelm wraz z ce
sarzową uda się dnia 1 sierpnia do Szwecji, 
a dnia 7 sierpnia przybędzie do zainkn w Wil 
helmsbOhe.;

Podr Fi&teresa.
Paryż. Prezydent F a l l i ^ f ® ®  wczoraj rano 

a d v  się w towarzystwie nsinistit sp rwz nagr i- 
nicznycb P i c h o n a  do Dutki erki, Isąd nwro-

rWSEEK PORANNY

cz 4,ł swą podróż celem odwiedzenia kilku dwo
rów północnych.

Paryż W Lyonie odbyło się zgromadzenie 
anarchistów z protestem przeciw podróży Fal- 
lieres’a do Rosyi. Następnie odbyły się demon
stracje uliczne przeciw prezydentowi i Cle
menceau.

Dunkierk; . Po przybyciu do Dunkierki pre
zydent F  a 11 i o r e s powitany został przez za
stępców władz. Odpowiadając na przemowę 
burmistrza, prezydent zaznaczył, że podejmnje 
podróż imieniem Francyi, by zacieśnić węzły 
przyjaźni 1 sojuszu, od czego zależą dobre sto
sunki międzynarodowe Europy, oraz utrzymanie 
pokoju światowego. Dalej zaznaczył prezydent, 
że podeimuje podróż do Skandynawii, spodzie
wając się po niej pomyślnego rezultatu dla go
spodarczych interesów Francyi —  Po poladniu 
prezydent Fnllicres odjechał na pełne merze 
wraz z ministrem Pichonem, żegnany przez pu
bliczność OKlaskami.

Z  S e ? b l ! i

, Belgrad. Król poruccył V e l i m i r o w i c z o -  
w i p o n o w n . e  m i s y ę  a t w o r z e n i a  g a 
bi ne t u.

Wiedeń. Wczoraj krążyła tu p o g ł o s k a  o 
z a m a c h u  r a  k r ó l a  P i o t r a  s e r b s k i e  
g o. Pogłoskę tę jednakie urzęaowo zdemento
wano.

Belgrad. Z urzędowego serbskiego źródła do
noszą, że rozpuszczone zagranicą pogłoski o po
ważnych zajściach w Belgradzie są zupełnie 
nieuzasaduione.

Belgrad. Pasicz postanowił nsunąć się zupeł
nie z kierownictwa partyi staroradykalnej.

f ó o c h  ny M a c e d d n i L

Konstantynopol. O położeniu w Macedonii 0- 
biegują tu najrozmaitsze alarmujące wersye.— 
Między innem słychać, że oficerowie w Saloni- 
ce mieli wysłać do Ildisu aepeszę z zawiado
mieniem, że j e ż e l i  k o u s t y t u c y a  n i e  b ę 
d z i e  n a d a n ą ,  t r z e c i  k o r p u s  w y r u s z y  
n a  K o n s t a n t y n o D O l .

'Konstantynopol. Według info-macj z kó' 
wojskowych, grecki komitet raiał w ostatnich 
dniach wysiać do Macedonii w i e l k i  t r a n s 
p o r t  b r o n i  i a m u n i c y i ,  oraz d w a  d z i a 
ł a  g ó r s k i e .  Nadto bandy macedońskie imały 
otrzymać świeże wzmocnienia w ludziach. Lo
kalne komitety w Macedoni' rozwijają żywą 
działalność, a na cele band mają nadpływmć 
pieniądze od Greków ź  Ameryki.

1 Konstanty nopo!. U w: żają tu za pewne, że 
ruch w Macedonii podsycany jest odezwami i 
broszurami młoaotureckiemi, które przemycają 
do Macedonii przez Serbię, a zwłaszcza przez 
Grecyę. Przemycaniem trudnią się nawet ofice 
rowie.

%  K ? e t y .

BeTO. Rada związkowa postarowiła mocar
stwom, mającym opiekę nad Krętą, zapropono
wać jako inspektora finansowego dla Krety dy 
rektora zarządu alkołio1 owego M i 11. e t ’ a.

K se . Js M  R a d a  £azt$*w a.
Petersburg. Sesya Rady państwa została 

wczoraj zamknięta ukazem carskim. Nowa se- 
sya rozpocznie się 28 października.

r a e s * *  v  k ^ o o K a d i p ^ rta fg a l-  
s h i s b i

Londyn. ’ Z Lizbony donoszą, zo pułkownik 
Silva, gubernator portugalskiej kolonii karnej 
na wyspie Timor w archipelagu malajskim, po
wziął zamiar wyswobodzenia wyspy z pod pa
nowania portugalskiego i ogłoszenia jej nieza
wisłą. Zesłańcy oraz wojska portugalskie na 
wyspie były gotowe poprzeć Silyę w tych pla
nach. Wobec tego rząd portugalski odwołał 
Silvę i wysłał do Timoru nowego gubernatora, 
S i 1 v a  jednakże nie uznał go i o d m ó w i ł  
p o s ł u s z e ń s t w a .  — Ministerstwo marynarki 
zarządziło przeniesienie do Timoru wszystkich 
swych oddziałów, ulokowanych po innych wy
spach, oraz wysłało tam jeden krążownik z po
leceniem z b o m b a r d o w a n i a  — w razie 0- 
poru Silyj — s t o l i c y  w y s p y ,  Dilli.
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K&takirom jf Jasztzynlu.
(Koresp. „N. Reformy*).

Żywiec, 18 lipca.'
Przerażająca Katastrofa, zdolna obudz;ć dreszcz 

najwyższej giozy, nawiedziła wioskę górską Ju- 
szczynę, oddalona o dwie mile drogi od Żywca. 
W nocy ze środy na czwartek przez 3 godziny 
szalała nad całą okolicą tutejszą straszliwa bu
rza: wśród prawdziwego potopu dżdżu powie
trze wstrząsane byio raz pc raz istnemi kon
wulsjami orkanu, który śpiących głęboko bu
dził ze snu. Nad Juszezyną nastąpiło oberwa
nie się chmury. W jednej chwili wezbrany już 
potok górski, płynący po znacznej pochyłości, 
zamienił się w lawinę wody i rnnął na położo
ne niżej chaty góralskie, zmiatając je, jak 
domki karciane. Nieprzebifa ciemność nocy i na
głość katastrofy uniemożliwiła wszelki ratunek.

Przeszło 4 0  chat . z o s t a ł o  z n i s z c z o 
n y c h  i p o r w a ń y c h  przez rozszalały żywioł 
wraz ze wszystkiem, co się w nich znajdowało 
C a ł e  r o d z i n y  z o s t a ł y  z a t o p i o n e ,  z nie
których chat nie uszła an» jedna żywa dusza 
O g ó ł e m  z g . n ę ł o  2S o s ó b .  —  Do tej pory 
zdołano daleko od Juszczyny w różnj ch miescach 
wyłowić 14 z w ł o k  mężczyzn, kobiet i dzieci, a 
brak jeszcze 12 zwłok. Wyłowionn ?vłoki 
wśrdd powszechnego przełażenia ludności zwit 
złono do kostnicy w sąsiednęj wsi r&raflstfnej

Cięcinie, do której nieszczęśliwa wioski, należy. 
Resztę zwłok uniosła w nurtach swych Sola ku 
Wiśle.

Miejsce katastrofy w Juszczynie przedstawia 
straszny wprost w‘ 'lok: bezładne resztki zbu
rzonych chat zdruzgotane drzewa, stosy kamie
ni, naniesionych przez wodę i olbrzymie wyrwy, 
tworzą dantejski obraz. Koło miejsca zniszczę 
nia gromadzą się tłumy ludności i praerją tak
że przygędne aparaty fotograficzne. Przybył do 
Juszczyny właściciel dóbr tutejszych, arcykJią- 
żę Karol Stefan z Żywca, który — jak wieść 
niesie — pragnie zająć się losem osieroconych 
dzieci. ch.

Żywiec, 18 lipca.
Katastrofa, której ofiara, padła wieś J  u- 

s z c z y  na, wstrząsia całą okoLeą. Jak nagle 
nastąpił zalew i z jaką siłą, świadczy fakt, że 
dotąd jeszcze nie zdołano zebrać dokładnych 
szczegółów katastrofy

Katastrofa nastąpiła po północy z dnia 15 
na 16 b. m. Zaraz po godz. 12 w nocy zerwa
ła się bnrza; ulewa trwała przeszło godzinę, po- 
czem deszcz osłabł. Po krótkiej przerwie burza 
rozszalała na nowo. Przez kilka minut padał 
silny grad, poczem nagle lunęły na ziemię ma
sy wód, niosące wokoło zniszczenie, a wśród 0- 
ślepiającycu błyskawic w stoki gór i drzewa 
biły pioruny jeden z ł  ćmgim Wśród sznmn 
ulewy dał się słyszeć łoskot trzaskanych drzew 
i łamiących się gałęzi.

Oo zaś padło ua ziemię, zaraz unosiły fale 
w dół: drzewa z korzeniami, krzam z ziemią, 
kamienie i odłamy skał, płoty i belki utworzy
ły wkrótce w potoku dużą teinę. Wezbrane wo
dy Juszczynki piętrzyły s,ę koro zapory, f zasi
lane nadpływającemi ciągle z góry falami oraz 
ulewą, napierały na tamę coraz silniej, aż wre
szcie tama rozerwała się, a wtedy fala unio
sła przeszkody w dół, rozpoczynając właściwe 
zniszczenie.
- Woda pędziła z taką siłą, ze w korycie po

toku zrubiła rozpadliny na kilka metrów głębo
kie, a brzegi rwała takimi obszammi," że wiaz 
z ziemią unosiła stojące na nich domv. W wą
wozie fale poprostu rozbijały chaty wieśniacze. 
A wśród tego zniszczenia rozlegały się jkrzyx‘ 
grozy i wołania o ratunek, oraz dawał się siy- 
szeć ryk bydła. M'eszkancy, zaskoczeni kata
strofą w nocy, wśród ciemności ni< mogli się 
zoryentouać w sytuacji i nie wiedzieli gdzie 
szukać ratunku, tymczasem woda wdzierająca 
się do chat, zatapiała ich; kto zaś zdołał wy
dostać się z domu, tego porywała fala lub sta
wał się ofiarą belek i drzew, niesionych wodą.

W ten sposób uległo znlszs/.eniu 40 kilka 
clcmów, z niektórych nie pozostał nawet ślad. 
Niszczącemu żywiołowi nie oparł się także mu
rowany budynek kółka rolniczego. Oprócz tego 
przeszłe 40 chat odniosło ciężkie uszkodzenia; 
u niektórych brak dachów i okien, inne pochy
liły się, w innych są porozwalaDe ściany, 
a wewnątrz — pustka, gdyż u oda pounosiła 
sprzęty.

D rzew a , k tóre  zd o ła ły  s ię  oprzeć falom , s ter 
czą  n a g ie , bez liśc i, om ulone. G d zien iegd z ie  za 
trzym ały  s ię  na  n ich  in n e  p o w y ry w a n e  drzew a  
i  krzak i, k tóre w raz z  n an iesion em i konaram i, 
op lą tan e zbożem  i om ulone, tw orzą  zb itą  
m asę.

Okropny wprost wiuok przedstawia obecnie 
wąwóz juszczynski Porozwalane domy, poni
szczone zasiewy, porozrzucane dokoła drzewa, 
deski, belki i resztki sprzętów domowych i przy
rządów rolniczych, składają się na widok pełen 
grozy, Rozpacz zachowanych przy życiu mie
szkańców nie ma granic, Niektórych z nich de- 
lożowauo i usunięto z uszkodzonych domostw, 
krążą więc po wsi, bez dachu i ćnleba. cz

( Telegr. „N. Reformy").
Żywiec. W ciągu dnu wczorajszego zawaliło 

się w Juszczynie kilka chat, podmnlonych 
wodą.

żywiec. Akcya ratunkowa trwała wczoraj 
cały dzień. Mieszkańcy Juszczyny pracował' 
przy pomocy żandarmeryi nad usunięciem za 
toru, który utworzył się koło wsi Wieprza. — 
Wyławiano resztki sprzętów, belki i desk* i 
składano na brzegacn, jako materyal przydatny 
jeszcze do odbudowy.

Wśród zatoru znaleziono k i l k a n a ś c i e  
s z t u k  b y d ł a .

Oświęcim U u j ś c i a  S o ł y  dt W i s ł y  
w y ł o w i o n o  k i l k a  z w J o k, o f . a r  k a t a 
s t r o f y  w J u s z c z y n i e ,  Zwłok-’ zatrzymały 
się w miejscu, w którem Sola wpadając do Wi
sły przegrodzona jest żelazną zastawą.

T e a t r  l u d o w y :  zamknięty.
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku K-akowsltim: 

przedstawienie o godz. 8  wieczorem
---------------- 1

Woda w W iśle i Rudawie pod Krakowem, ktdru 
u skutek ostatnich opadów podniosła się w  prze 
ciągu niespełna dwóch dni o blisko o merrr, opa
dała wczoraj’ w dalszym ciągu, zDliżając sic corait 
więcej do normalnego swego sianu. Tak W iec mia
sto nasze jnż po raz dragi w tym roku m usnęło  
szczęśliw ie wylewu.

S p -a v 'y  m iejsitie . Konńsya dla grunk>w pefor- 
tecznycb odbyła wczoraj posiedzenie pod przewo
dnictwem wiceprezydenta miaBta Sarego. Z porząd
ku dziennego ooradowała komisya nad sprawą prze
łożenia części ulicy Szkolnej na terytorynm Nowej 
W si Narodowej i nad sprawą nlicy w Pół wsią 
Zwierzynieckiem na gruntacn Marczyńskiego. Nad 
odu sprawam: przeszła komisya do porządku Jzlen- 
Logo. W ykonanie kanału do szpitala garnizonowe
go nr 15 za ulicą D ługą powierzyła konusyp fir
mie J. Zarzycki. Sprawę robót ziemnych na gran
tach pofortecznych komisya odroczyła. W reszcie  
przyjęła komisya do wiudomości sprawozdanie o 
nowych rejonach pofortecinych, w ytyczonych przez 
wojskowość, przer gminy Zwierzyniec, Kraków, 
Czarną W ieś, Nową W ieś i  Krowodrzę.

Kurs hafciarstw a maszynowego i kroju Ma
lizny, urządzony przez Instytut dla popie: a n it drc- 
bnegc przemysłu przy -niejskiem Muzeum dle sztuk 
i rzemiosł w Krakowie, rozpocznie »ię 27  b. m. i 
potrwa do 12 w rześnia w łącznie. Nauka try a e  bę
dzie od 8 rano do 2 po południz. O przyjście u- 
biegać się mogą pracownice, trudniące się zawo
dowo haftem lub szyciem  bielizny, w łaścicielki pra
cowni hafciarskich i szycia bielizny, ewentualnie 
osoby, chcące się zawodowo temu przem ytow i po
św ięcić, te jednakże museą wykazać po (.wątkową 
znajomość szycia na maszynie i haftowania. Poda
nia, własnoręcznie napisane, zaopatrzone w  św iade
ctw a szkolne, poświadczenie obecnego z su n d n .e J a  
i  dokładny adres mieszkania, należv wnusio do dy 
rekcyi Instytutu w term inie do 2 4  b. c .  włącznie.

n ap ad  nożowniczy. W czorej koło srodziny 1#  
wieczorem na wracająceg< do domu ulicą Karoi« 
licką 20-letniego robotniL* Feliksa Czapla idące#* 
w  tow arzystw ie swych znammyeh, napsd«» d ł b  
robotników i bez powodu zaczęli bić go i jego to
w arzyszy laskami a jeden z  nauastnikśw  w y ją r  ■ 
szy scyzoryk z kieszeni, zadał mm Czapli ciężką 
ranę w lew y bok i lżejszą  w prawą ręką. Napwt- 
nicy zbiegli. Rannego opatrzyło pogotowie « » »  
ko we.

Balon hr. Z eppelinE, Z K onstancji te*oąr*inj ‘
Wobec .ostatnich niepowodzeń wzlotu balonu hr. 
Zepnelina, oczekiwanego z w ielkiem  n*p*ąienł 
przez całe państwo niemieckie, hr. Zeppelin po
stanowił termin nowego wzlotu trzymać w zupełnej 
tajemnicy.

W ielka d e fra u d a cy a . z  Karlstadt tełecrafują.
P rzy rew izji ksiąg zaliczkowej kasy oszezędnośei 
w Platten, stwierdzono, że k as/er  fabrykant Jan  
Beer, zdefrandował 238-88P  koron, ż« u b r a ł w 
kasie powiatowej chorych 6 0 0 0  ke^on, a  w kaab. 
powiatowej 3.90C kororf, oraz że sfaisaew ał weksla 
na 2 0 .0 0 0  koron. Defraudanta uwięziono wczoraj 
w Chebie i odstawiono do sądu

W ylew y w  C hinach. Z Szanghaj  cooes’ B iur. 
Routera: Rzeki w Chinacn wezbrały ta a sUri< iż  
zachodzi obawa wylew ów  w rozmiarach podobnych, 
jaŁ w r. 1906 . W oda na rzece Jangtsekłans pod
niosła się o 20  sióp angieiszich ponad stan M r- 
malny.

E k sn iozya  w m agazyn ie  proohu. Z W aszyng
tonu telegrafują: Podczas przeładowywania trans
portu prochu z wagonu do magazynu w  m iejsco
wości Tacoma nastąpił wybuch, przyeze® magoapn 
prochu w yleciał w  powietrze. —  Zginęło dziewięć 
osób.

K r a n ik a .
Dx U :
Kraków, niedziela 19 lipca. 

K a l e n d a r z y  z  k o ś c i e l n y :  W incentegu k
Panic w.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód
słońca o godz. 3  m. 54, zachód o godz, 7 min. 38; 
długość dnia godzin 15 min. 4 4

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „W esoła
wdówka".

T e a t r  l u d o w y :  po nołudniu „Podróż do Ame
ryki", wieczorem „Mokra przygoda".

F  o S t y  n w parka dra Jordana o godr- 3  po 
południu

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w  parku Kiakowskim: 
pizeddtf wi6flie o godr 8  wieczorem.

W  p o n i e d z i a ł e k :

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e  „Czar w »łca“ .

Mianowania. „Gazeta Lwowska" ogłasza P re
zydent wyższego sądu krajowego w e Lwowie za
mianował praktykanta rachunkowego w yissego  są
du w Krakowie, Leopoida Szymonka, asystentem  
rachunkowym, a b suplenta gim nazjalnego, Jana 
W itkowskiego, i ukończonego m aturzystę Jan« 
Slarcza, praktykantami rachunkowymi wyższego h  
da krajowego we Lwowie.

H n c b  p r z e j e ^ f t y c ^ .

« Kraków, 18 lipc*.
HOTEL KRAKOWSKI Mr, A. de Prinali z śona z Flo

rencji, P. da Dessingiers z rodziną z Paryża, M. •<*rłU» 
z kijowa, A, Komorricka z Warszawy. L. ue T-ignot * 
rodziną z B ru k se li, J. Mydłowski z żoi snrtDok.
Pr S llarowski z Ropczyc. J TTrban z siostrą z in si* . 
K frrabowski z żoną z Kijowa, S- W aszczuk z Synow
ca. 3r. J. Beck z B.. nburga, L. I ośoiezowska z lórbą 
- Warszawy, Major J. Bijak « Wadowic, W, Albinów 
ski z Muszyny, F . Kontrymowicz z rodziną ze Lwowa.

Kcrsri
Wiedeń 1P lipca. — Losy. nj procentowo: Anot^aokw 

zakładu kred. z obi. pr. z roku 18»u 3-prc. 2t>S’6C Anłtr 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1»89 3-prc. 95S-—. breg»L Pr- 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pr„ 256-—, Węg Bonku kił. 
po 100 złr. 4-pro. 235-75. Pożyć .ka serb. prenr , po IOOfr. 
2-prc. 99'50. b) Bezproc..: (Basłlico) 6 zł. r#-WO. Zold. 
•-red dla h. i  p po 100 zł. 474- - .  ^larj 40 zł *. 
150-- .  Pożyczka m. Intbruka ftO zł. 108 —. h m  
kowa 20 Zł 111-—. Pożyczki, m. Łnblaoy 90 zł. <0
Oli 43 zł. 195— . Palfe 40 zt.. . .  r iq  50 40. Czerw, krzyk węg. i  w. b m
25-9o' Losy rund. arcykz. Rudidfa 10 zł. OT 1 .  —1
26 zł! m. 2 3 5 -- . Pożyczko łJalcburgo 3u zł. 1 1 8 * -, Tu
reckie ohlig. prem. kolej, po 400 fr. 181'ftf. Ik^f kasą 
m, Wiednir, z 187-1 r 492’— l

Be-lin 18 lipca. Austryanlpe taaL aoi 85T0. Spin- 
t r i  —'—..

Paryż 18 lipca. 3-pro. Reuta »5-97. Mąka 2T8C

*
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EDMUND SŁAWICZ.

K o d o m ; .
(Zb wspomnień uczestnika wojny rosyjsko- 

japońskiej)

CSąg dalsry
— Kpsny, czy co? — odezwał się wreszcie — 

ja i® pisaę o kożuchy, bo te stare już się roz- 
leeiały deszcoętnie i „rebiata1 mi marzną, a oni 
przysyłają wino! Cóż to bal tu jaki czy co? 
t  wety będziemy wznosili? Chyba za zdrowie 
tyct Eanałij — w .'rrtacyi zagalopował się o 
tyle, że eu, prawdziwy ojciec dla żołnierzy na 
zwał ich „kaaaliau! ■1 — co tam teraz ziębną na 
wietrze. Albo może na cześć Japończyków, któ
rym naprawdę naiezy się wdzięczność za to, że 
nas reszcie nie zmasakrowali. Zeby to już raz 
drabli wzięli wszystko, począwszy odemnie, a 
Kończy wszy na Kuropat. . .  A. co tam, Siergiej 
Fijicz? —  zwró.ił się do oficera służbowego, 
który pospiesznie wszedł do izby

—  Podjazd kozaesi wrócił, panie pułkowni
ku. N-eprzyjaciel następuje...

— Co? gdzie? ja k 9 — porwał się pułko- 
wn»K — Pozjazd oficerski.

—  Podoficerski, panie pułkowniku.
— To pewme łże, jak zwykle!
—  Nie panie pułkowniku, tym razem wyglą- 

la to tak jakgdyby mówili prawdę, podoficer 
komenderujący podjazdem powiada...

— Przyślij pau tu nailepiej tego podofieeia, 
to gu wypytamy,

C ficer wyszedł i po chwili wrócił z kozakiem 
biiłym zupełnie od mrozu, który na nim osiadł, 
" aa wasach zamienił się w stalaktyty lodowe. 
Kozak niezgrabnie przestąpił próg, przyłożył 
iękę w rękawicy futrzanej do papachy i cze
kał Twarz miał on siną od mrozu, a z małych 
i skośnych oczek wyglądał niepokój.

— Ty skąd? — zaoytał pułkownik.
— Znaczy z podjazdu, panie pułkowniku.

— No i dokąd jeździliście?
— A, 'znaczy, w tę stronę — wskazał na 

poradnie i znów ręką ao papachy przyłożył.
— Opuść rękę i opowiadaj, coś widział, tyl 

ko mów prawdę, bo jak się pokaże, żeś zełgał, 
to ja ci...

— Ano, znaczy, pojechaliśmy zaraz po połn- 
dmu — zaczął kozak — i nawet setnik kazał 
się spieszyć, ale droga, znaczy, taka po tej gru
dzie i kamieniach, że nijak nie można się spie
szyć, bo jak nic konia podbijesz. A potem i 
wiatr taki zd-owy podmuchuje i znaczy w sa
mą mordę piasek niesie i koniki nie bardzo iść 
chciały. Ale my, znaczy, pojechaliśmy daleko, 
aż do rzeczki i rzeczkę przejechaliśmy po lodzie.

— A lód mocny? — przerwał pułkownik.
— Nawet że ogromnie mocny, panie pułko

wniku, taki, że, znaczy, nawet antierelja x) mo
głaby przejechać. Jedziemy, znaczy, i patrzymy, 
ale nikogo nie widać. Aż dopiero słyszymy, coś 
turkocze, to my wtedy pod lasek, bo tam taki 
lasek jest na prawo, i znaczy, pod laskiem, pod 
laskiem, żeby to niby widać nas nie było. — 
A. turkocze, znaczy, C iągle. Ale my jedziemy 
dalej i dopiero jak się lasek skończył, patrzy
my: jest on właśnie

— Jaki on?
— A en sum, panie pułkownikj —  nieprzy

jaciel. Wtedyśmy, znaczy, zawrócili i co pary 
w koniach przylecieliśmy, a nawet pewno po
psuliśmy zwierzątka.

— No, a dużo tego nieprzyjaciela było?
—  rWidimo — niewidimo* s), panie pułko

wniku, tak, że znaczy końca i bizegu nie wi
dać, tak lezie i lezie, a antierelja, znaczy turko
cze zdrowo.

— No. dobrze, możesz odejść. A idź tam do 
kuchni i zaczekaj —  Krzyknął pułkownik za od 
chodzącym, — niech ci Fiedor da wódki i jeść, 
boś pewno głodny.

—  Pokornie dziękuję, panie pułkowniku —  
radośnie odpowiedział kozak.

*) P rzekręcony  w yraz  a rty le ry a .
*) O kreślenie żo łn iersk ie  bardzo w ielk iej ilaści.

—  Panie kapitanie — zwrócił się pułkownik 
do oficera służbowego — proszę zaraz pudn eśó 
na nogi cały oddział, tylko bez bębnienia na 
trwogę, żeby niepotrzebnie nie denerwować żoł
nierz j . Ogni w ziemiankach nie gasić. Panie 
adjutancie, ma pan zwołać tu komendantów ba
talionów i naczelnika artyleryi. Dwudziestu ko
zaków pod komendą oficera zarsz na konie i 
niech się tu stawią. Ludziom dać po czarce 
wódki, bo mróz. Spieszcie się, panowie, każda 
chwila droga.

Po chwili tłoczno się zrobiło w naszej cia 
snej fanzie, kiedy zebrała się starszyzna, zwo
łana przez pułkownika. Byli to wszyscy Indzie 
już starzy, posiwiali w szeregu, wyborni juko 
oficerowie frontowi, ale o taktyce i strategii 
mający nader niejasne pojęcie. Z ich zaniepo
kojonych twarzy poznać można było, ze wieść 
o możliwym ataku już się rozeszła po obozie. 
Wszyscy milczeli i jak w tęczę patrzyli w puł
kownika, spacerującego nerwowym krokiem po 
pokoju. Spacer ten został przerwany przez ofi
cera kozackiego, Miesiejewa młodego chłopca o 
dziecinnej prawic twarzy. Dziwnie nam zadźwię
czał w uszach jego młodzieńczy i wesoły głos, 
jakim wygłosił sakramentalne:

—  Mam honor stawić się panie pułkowniku!
— Aha! Dobrze... Wezmiesz pan dwudziestu 

łudzi i tego kozaka, który wrócił przeć, chwilą
kierując się jego wskazówkami będziesz się 

par starai jak najbliżej podkraść się do nie
przyjaciela. Jak to panu zapewne już wiadomo, 
ma on podobno zamiar nas atakować. Zadaniem 
peńskiem jest, powtarzam, jak najbliżej podejść 
do przeciwnika tak, żeby nie być przez niego 
widzianym, a samemu módz możliwie dokładnie 
określić ilość i jakość zbliżającego się oddziału. 
Jest to zadanie, bardzo ważne i mair nadzieję, 
że par. odpowiednio wywiąże się z niego. Wró
ciwszy, natychmiast ze melduj się pan do mnie. 
A teraz z Bogiem! W drogę 1

Oficerek zrobił na lewo 'zwrot i znikł za 
drzwiami. Po chwili usłyszeliśmy już z dworu 
jegc cienki głosik.

—- Trójkami od prawego kłusem ma-arszi

Pułkownik słuchał chwilę cichnącego stopnio
wo tententu kopyt końskich po zmarzłej ziemi, 
poczem zwrócił się do zebranych:

— Wiecie panowie, o co chodzi: Kozacy przy
nieśli wiadomośd o zbliżania się nieprzyjaciela. 
Ma oua tym razem wielkie cechy prawdy, ale 
dla ostatecznego sprawdzenia posłałem teraz 
oficera z podjazdem. Tymczasem jednak musimy 
się naiadzić, cc robić należy w razie jeśli wfa 
domość okaże się prawdziwą. Który z panów 
chce zabrać głos w tej kwestyi, proszę, niech 
mówi.

Zapanowało milczenie. Starszyzno spoglądała 
po sobie, ale żaden ani słowem się nie odezwał. 
Wreszcie jeden z podpułkowników mruknął:

—  Odstąpić-by może w kierunŁ u cił głów 
nych.. A zresztą najlepiej jak pan pułkov:nik 
sam zadecyduje:

—  Tak, tak, niech pan decyduje — zawtó
rowali mu inni.

Pułkownik ironicznem spojrzeniem ogarnął 
zebranych, noczem rzekł:

— Wobec spodziewanego ataku mamy przed 
sobą trzy alternatywy, pierwsza —  uprzedza
jąc atak, samemu zacząć ofenzywę. ale o tera 
zdaje się nie może być mowy, mając na uwa
dze szczupłość naszego oddziału i niewiadome 
siły przeć:' ynika. Druga alternatywa, to rejte
rada I ta mi się wydaje mało możliwą, bo za 
puszr.zać się po nocy między te przeklęte sopki 
po drodze uciążliwej, zwłaszcza dla artyleryi, 
przyczem ze względu na teren, szeregi muszą 
uledz znaczeniu rozciągnięciu, byłoby bardzo 
ryzykownem. Poza ten wiemy wszyscy, że żoł
nierz nasz, niestety, jest zdemoralizowany, a 
wobec tego przy pierwszym wvstrzale przeci
wnika, rejterada może się zamienić w ucieczkę 
bezładną, a co zatem idzie — w zupełną dla nas 
klęskę. Pozostaje jedno: zostać na zajmowanej 
pozycyi i bronić się i ja jestem zdecydowany 
na to właśnie. (C. d. nast.)

Odpowiedzialna redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

r S J A R M O
opakow ani? i koszta  p rzesy łk i a  zatem  po cenacl

jak w Krakowie 

Wi :yctlile towary spożywcze:
Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, 0w oc3
przesy ła  do każdej s ta c j i  kolejowej dom handlow y

J M  U tatóEM C
W  KRAKOW IE —  ST A R Y  TEATR.

Niekorzystanie z ofiarow anych w arunków  byiobj 
k rzy w d ą  wobec siebie sam ego, poniew aż możnośó 
o trzym an ia  tow arów  snożyw ctycn  z p ierw szej rę 
k i —  doborowych, czysto i bardzo porządnie
utrzym anych  i podanych a nie droższych od złych 
i n ieczystych  je s t  bardzo k o rzy stn ą  d la każdego 
sposobnością a  d la  cennego zdrowia O pierw szem  

.znaczen iu

„Szlachetne zdrowie,
Fłikt się nie dowie
Jako smakuje
Aż się zepsuje11. Koch.

W szystk ie  tow ary  z innych  zakresów  handli 
w celu dopakow ania za ła tw ia  się b e z in te r e so w n ie .

wyrobu

I t  NQ!InOSOSK!c$d
Ugcrkowe.

Orchidee.
Violette.

Trefle.
; Do nabycia w renomowanych składach

W  K&K Z.$ 3 * 3 7 1 1 *
ordynuje'jak uawniej

S r  UPCHAŁ ŚLJWKN&U
Ł l i i u l b r u n n s t r  „ E ó n i g  v o n  P r e E » . , c - “ .

ma
w EraŁcwie, przy gF, SreizJdej 1. 3.

SSEwlEBKIC" ftfflzyH Towrto StaiaatMli lnu lilino. Iw
i M M  Miej, oraz t o i i a f  ' m m &  liapzjs w on 355 129 O

1 Poleca P, T. Publiczności
_  _  _  swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną poręk.ę
Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa snszonego w suszarniach parowych. Gwarantuj o jakość. Urządzenia pensyonatów zakładów kąpielowych Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki.

Główne magazyny w Kałwaryi. — Wyroby Tow arzystw a sprzedajemy tylko w własnych magazynach — PosredniKow me mamy. isp io c

Skład mebli i wyrobów tap.cerskich
‘ w  K r a k o w ie ,  c L  I f ^ l n a  1. %

przy ulicy Zwierzynieckiej !. 4, tuż przy plantach, Stanisł, Tomaszewskiego, mag. farmacyi, poloca Sza
nowne’ Publiczności perfumy krajowe i francuskie, mydła kosmetyczne, wyroby szczotkarslde, gumowe, 
bandaże, opatrunki, środki desinfekcyjne, środki spożywcze dla bydła i nierogacizny, oraz wyborną
herbatę rosyjską. Przystanek kolei elektrycznej. 3107 6 10

f l l f 6 ?  K- Crudzlia 32
Ewk h L  m ln ń n tn  fiuńn>rii foanflnni4  łn u if iró in  w  n in tiu iu n lu m  fłftład  im thfiM An aM  m m  W y  im p t t a m  w MjMfii m  u h m

Przyjmuje zam łtfisnia już teraz na boa, żakiety i futra wMie 
najnowszych modeli i wykonuje takowe znacznie taniej, dokła

dniej i szybciej aniżeli w sezonie zimowym, 
Również są już gotowe nowe motele wyrobów futrzanych.

Zakład a r t j  a uyczno-kstmieniarski 
i- budowlany

ja ze m  t e z y
naprzeciw cm entarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wymi pomników zpiaskowca. g ra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wj konania grobowców w mifcj.co 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 ló l  O

Sem perterewj
w I odgórzu. u) Kilińskiego 6, i pianino uży- 
rane tenio do sprzedania Wiadomość u fry

zje ra  Kraków. Długa 7. 3907 1 8

Katiczfcialka prywatna 'S l
bnemi świadectwami, poszukuje posadj- do dzieci 
od la t siedmiu do dziesięciu. Zgłoszenia: Nau
czycielka poste restan te  Zakopane. 3902 1 -2

Krajowe humanitarna Towarzystwo
„ F o r t u n a * 4

z  siedztiij we Lwowie. P o M  1 . 7,
uuezpiecza nieruchomości i ruchomości 
na wypadek klęski pożaru na jak  najprzy
stępniejszych warunkach dia członki- ,r. 
3898 Agenci poszukiwani 1 10

S k ł a d  m e b l i
nowych, używ.1 ant., oraz różnych przed

miotów dekoracyjnych
M. Telesznickiej
1938 ul. Szewska I, 10, I p. 80 o

przy il sw. Jana 3,
rozpocznie się począwszy od ponie
działku dnia 2 0  iipcs 1908 , i trwać 
będzie przez szereg dni następnych 
przed południem i po południu w godzi
nach nraędowych publiczna licytacya  
różnych towarów do użytku domowego 
bardzo porrzebnych jako to: materyi 
weinianych w sztułtach i na kostyumy, 
materyi jedwabnych, barchanów i per- 
kal’ różnych deseni i kolorów, koszul 
męsk :h i damskich, kołnierzyków, man
kietów, różnorodnych krawatów i t. d. 
wszystkich rzeczy w dobiyn gatunku.

O tern zawiadamia się P. T. Publi
czność, zapraszając Ją do licznego u- 
d^iału w licytacji. 3904 i  3

K H W ?

^-.^,*1. polec* częściowo
*■ ~  i hurtownie

—i»*D my&arctn pafunli!

P .m  palonej
ł  j ‘ f 1^1  r.ajnowszym 
\  /  i najlepszym spo

/ /  sohein za pomocą

S r a S ó w  Pc ''enacr'
n tjn ż sz y e h .

M .  J R W O n N I C K I r
93 256 O

Mieszkania zaraz
Nowa Wieś, Willa 83 , 

wysoki parter: 3 pokoje z komfor
tem eleg., kuchnia, werauda, przedp., ła
zienka. wodociąg, ogród i t. d.

parter msk: : 2-pokoje, kuchnia, sion
ka, 3t> koron miesięcznie 1 
Cały dempk drewniany 2 pokoje, kn- 
chnia, ogródek ; t. d. 4 0  koron mieś.

Wiadomość na miejscu lub Jan Nagel, 
ul. Szczepańska 11 3£ii i  n

Y w K ‘
najlepszy gatunek stołowy, co dzień świeżo rwa
ne, <?/, kg. netto za K 2 90. Gruszki jabłka i 

śliwk: 3 K. L  Altneu, Zaleszczyk b.
3903 1 10

Na nagnieiki!
Niezawodna pasta, nsnwa naw rt zastarzałe 

nagniotki w ciągu 4 dni. — Do nabycia u M 
Ziegelmaua w Krakowie, ul. Krakowska 1. — 
1 pudełko 1 K, za pobraniem 1 K 60 b. — Za 
skuteczność gw arantuję. 3439 10 10

Największa w kraju firma

B .  P A W Ł O W S K I
K raków , R yn ek  18,

poleca swe z n a k o mi t e ,  
przez hafciarnie i pra o- 
wnie krawieckie wypróbo
wane maszyny do szyi ia 
. do haftu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szyciu i 

niedoścignione w hafcie. — Żądajcie 
cenników. 190 7 o

Recenzya z „Nowej 
—  „Przewodnik po

Reformy “. 
Krakowie11 Józefa J e z i e r s k i e g o  opuścił p ra s ę

w szóstem wydaniu. -Test to najlepszy z istniejących u nas „Przewodników11, nieo
ceniony w bogactwie informacyj, uwzględniających wszystkie najnowsze zdoby
cze w zakresie wiedzy, architektury i zabytków dotyczących Krakowa i okolicy. 
Dziełko to zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych ilustracyj; 1 dołączony jest 
rówrnież plan Krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami oryeutacyjnomi. Cena 
„Przewodnika11 1 kor. w stosunku do bogactwa zaivartego materyału jest bardzo 
niską. Do nabycia we wszystkich księgarniach. > 2821 8 10

lub chce fotografow ać niech się  zaopatrzy w cennik 
składu aparatów  I przynorow fotograficznych

77.

w którym t)trzyma wszelkie P rz y b o ry  najlepszej jakości i po cenie najniższej, 
za gotówkę i r.a spłaty Cemnki na żądanie bezpłatnie. Zamówienia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną pocztą nic wliczając kosztów opakowania. 3453 10 20

Z a k l a i l  p o g r z e b e w y

Pizy a l  iw . Tomasza I. I  tn i przy plam Szczepańskim, Filia: irika Kapernika L  o —  Teietoa dr 33L
Zakłau podejmuje się uraądzcń pogrzeoowj ch, "ra^ eprowaiiuaoia cwłok ;e w azrs tk io h

krajów europejskich. 145 80 O

K o p e n h a g a

Tow akc. dla budowy okrętów i m a s z y n  m l e c z a r s k i c h  poleca
znakomite ’

duńskie WirowM „Perfekt“
duńskie M aszanki „Perfekt“
duńskie maśSoice „Perfekt“
duńskie wy§siiatacze ^Perfekt*
duńsŁie |$3S£&iU*yzatory „Perfekt**
duńskie cModHik1 „Perfekt^ 2i 42 53

Reprezen^acya: K ra k ó w , S ła w k o w s k a  12 .
M o re le  A p ryko zy

codziennie świeżo rwane do smażenia i na 
kompoty K 125. wybrane K 5. wysyła franko 
za zaliczką D. Gottfried, Zaleszczyki 30.

3 8 il  3 4

D ®  s  j r i o d a n t a
j aicele frontew- narożne i środkowe w K ra
kowie w Dz. VI. Zgłoszenia „ 2 5 0 “  ąeetc 
restante K r a k A w ,  za usaza: an kwitu in 
seraiowcgo. 3802 3 8

z doorcmi świadectwami szuka posady. 
Zgłoszenia: nb Długa 28 3899

Asystent fa rm acy i
poszukuje posady lub zastępstwa. Asy 
stent, apteka, Krosno 219

p o s z i #  s i f
młodego pomocnika handlowego z działu 
koizennego z pięknem szybkiem pismem, 
biegłego w rachunkach i władającego 

także językiem niemieckim. 
Oferty z odpisami świadectw i poda

niem warunków należy nadsyłać do 
Spółki Spożywczej przy fabryce cementu 
w Szczakowej 39001 o

hygiemczno do prania — Jedna para wystar
cza do wszystkich sukien i bluzek. — Cena 
3 K — Główny skład w pracowni gorsetów

FMiSżki m m
ulicoISzewska fu.

Ostrzegą się, że pracownia 
ta  n ie m a  nic wspólnego ze 
sklepen, gorsetów pod firmą 
„TIŁłlN CISZKA' przy ul.

Grodzkiej.

3452 6 10

Mercedes
automobil o sile 24 koni w bardzo do
brym stanie za rezcen, mianowicie za 
4 0 0 0  K do sprzedania. — Infonnacyi 
udzieli z grzeczności firma R. Pawło
wski w Kiakowie, Rynek 18. 212 3 s

A a r a e w o m
rosyjskiej, mccno naciągającej, pełnej w smaku 

i aromacie i* E K B f l T y  
•/< fan ta  proszkowej 70 i 9C haL 
Y< funta liściowej K  I -—, T20 i T5C,

poloca 218 1 0
Handel kolonialny, A ieika Palarnia kawy

.w iłli - W ć w  - M M  22.

M T 3  ROZMAITOŚCI
w  P a rk u  K a k r w s U a  
P R O G R A M

«d 16 do 31 ilpca. Znlaa; obrazów eo Job»t 
Komplfafny nowy nrog-aml

Człowiek z rekawjszkdmi w burlesci „Szalona 
pomysły" przez Stollson u,.a Lilly. - O statnia 
nowość amerykańska! Th z Ojston, eksceutrjzjr 
komiczno-muzykalui ze swoim olurzym iu in
strumentem „Ohoralphon". Fritz Schifnbauer, 
somik cnaraaieryst. Czar V»alca, oryg scena 
w 2 obrazach przez L ucję  F^rnhardo i ilar- 
tensa. The Hawleys, gimnusty-y na rekr. kita 
Sava, subretka operetkowa. Tbe three Eltonz, 
nowy wspaniały akt akrobatyczny. Weoe'ę kra 
kowskie podczas pochodu jubi', w Wiedniu, i 
nowa se-va iuwych totoarafii. Oryginalne jedyne 

zdjęcie Bioskopu amerykanskiegc . 
Kierownik art.: i.ud. Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski 
P o czą tek  o  go ilz . 8  w ieczó r . 

Bilety bez rad—yżk’ sa wrześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, ~6g ul. Szew

skiej i Rynku. 3566 75 0
W lia z y  niedzielę 1 $w ięfo: Koncert orkiestry
o. C zyżow skiego pod o sol. s ty u  kierownictwem. 
Bo przedstawieniu codziennie w sali restaura
cyjnej KONCERT tejże orkiestry d i godziny 

l-szej w nocy. — W stęp wolny.
R E S T A U R A C Y A  R E N O M O W A N A .

U i i i i ą l f .  fAprykozy) piękne, wybierane, jwie- 
I żo rwane, z wiasnego ogroau I  ga
tunek 4 K, II  gatunek K 3'50 w ó ł_g. ko
szykach frańko za zaliczką wysyła J. Halpern, 
Zaleszczyki. 3843 5 8

Do óiynaieclc zaraz ■
nokój frontowy bez mebli lub z meblami, sam 
w sooie, z oddzielnem wejściem, ni. Krupnicza 
1. 3, I  piętro, na prawo. 3892 2 3

smaczne, zdiowe, nie drogo. 
14, parter na  prawo.

Ul. Niecaia 
3809 3 3

sidka zbytu na 15(1 litrów  pa^teuryzow anego m leka.
Bliższej wiadomości udzieli Z a r z ą d  m leczarni W

I t r 7 e  j / O C l r Ł  n n n r j  J o  l r r J n h n i l r

Z drukami Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. X, Gdrud.


